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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Warszawa 4 LIPCA. 
RZĄD NARODOWY. 

Ronacy! W walce stanowić maiącćy o- 
StatECZNIe byt, lub wieczną zagładę imienia 
Polski, licz.ł Naród na męztwo i poświęce- 
nie £€ woy.ka, Wovsko usprawiedliwiło po» 
łożona w niem ufność, i przeszło oczekiwa- 
nie o los nisz zatrwożonych ludów, Niepo- 
żyta odtad słąną owéy Polski, niedawno po- 
n'żoney, iuż prawie zapomnianćy, przeszła 
granice Europy, Rvzigtrzony nieprzyjaciel 
wytężył siły swoie i stał się stoższym w po- 
siępawaniu swnićm. Odnieśliśmy na nim li- 
czne korzyści, ale pokonać go trzeba i na to 
wig Éy jeszcze natężyć usilność naszą. Dla 
tego Rząd narodowy w imię Boga, który ia- 
ko o poczciwą oyczyznę walczących, wspie* 
ra nas nieprzestanie; w imię wolności naroa 
dowdy, stosgcóy na brzegu Życia, lub zgonu 
ostatecznego, W imię wszystkich królów i boż 
haterów , którzy dla dobra wiary i ludzkości 
poleg , w imię przyszłych pokoleń, w imig 
sprawiedliwości i zbawienią Europy, staradą* 


i—i 


wnym narodowym obyczaiem , ogłasza Pospo* 
hite Ruszenie. Niechay się hasło pospolitego 
ruszenia rozlegnie po każdym śŚwiętey ziemi. 
naszćy zakątku, miech rozogni wszystkich. 
szczupłéy ziemi królestwa m'eszkańców, iak 
iuż ogniem poświęcenia się w stokroć true 
dnieyszych okolicznościach rozpaliło braci na» 
szych na Żmudzi, w Litwie i na Wołyniu. 
Wznowili oni starodawny oyców naszych o= 
byczay, niedaymy się im wyprzedzić. 

Kapłani Chrystusa! Boy nasz iest za Qy- 
czyznę, wiarę i cnotę; bòy oyców zu dzieci 
i dzieci za oyców. Błagayciu Boga, aby w 
was zesłał ogień swóy Święty, ogień pierwo- 
tnych chrześciań. Tym ogniem zasilaycie ser- 
oa ludu w kościołach; na cmentarzach, ną. 
dawnych poboiowiskach, Nie odstępuycie tze- 
szy waszćy ; z nią obvzuycie po lasach i pa< 
lach; cierpiąc a ludem , cierpieniem naśzćją 
i słowem go umacniaycie: 

Obywatele! Każda spiźniona pora i obca 
iginość powiększ$ trudność obreńt, i nieza- 
wodne zniszczenie żaniierzche przez wroga, 
Wspieraycie szeregi wojska, waszych bal i 
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synśw, mściycie się za poległych, każdy wzgó- 
rek, drzewo i dom, każia droga i Ścieszka, 
miech naiezdników łnaścicielami 
Niechay tłumy włóczące się za rabunkiem i 
morderstwe:n , wszędzie karę znayduią; niech 
wróg nieznaydzie nigdzie bezpieczeństwa w 
prowadzeniu i szukaniu Żywności i niechay 
niedozna snu na ziemi, którą od lat kilku- 
dziesigt zbrodniczo zakrwawia. 

Wlościanie! Swięta wiara, Święta Polska, 
krzywdy braci waszych wołają: “czas zakoń: 
czyć tę krwawą woynę. „ Podeptał wróg plo- 
my braci waszych, wytarł pastwiska , spożył 
dobytek; w domy ich napędził mor i choro- 
by; roznosząc ogień zniszczenia, napełn'ł mor- 
dem ich rodziny. I was toż samo czeka. Na 
polach waszych doyrzewa ziarno, na które- 
ście w pocie czoła pracowali, Wnet zbiory 
nastana. Wtedy rzuci się na was nieprzyiaciel 
krwi waszóy niesyty i pożoga nawiedzi sie= 
dsiby wasze. Będziecież go czekać, aby wa= 
sze Żony i matki zestomocił , waszą dziatwę 
wymordował? Uprzedzić go trzeba, — Doe 
póki ieszcze od pracy wolnieysze ręce wasze; 
bierzcie za broń, za iaka kta może i wystę- 
puycie ną nieprzyjaciela. Jego szeregi iuż sa 
przerzedzone i męztwa waszego ulękag się i 
pierzchać będą.. Trzeba abyście go od sieb e 
odparli i z pobliskich zier wyrzucili, aby- 
$cie zabezpieczyli sobie spokoyne od ich nay* 
ścia źniwo , ocahli waszą chudobę. — W imię 
Boga! spieszcie wyganiać napastników. Bło- 
gosławieństwo pokoiu na was szczególnićy spły* 
nie. Was czek+ia prawa i nagrody, na któe 


przestraszą, 


re poczciwie zasłużyliście, które tylko w o. 
swobodzoney Polszcze jzyskacie. 

Officerowie wszelkich stopni! którzy do 
kierowania pospolitem ruszeniem wezwani bga 
dziecie, przevmuycie się całą świętości powo- 
łania waszego! I tu was czeka sława ! na- 
groda, godaa serca obywateja.— Powołaniem 
waszć.m iest, łączyć woyskowość z obywatel- 
glivola , iafo'nrezdyś u Ojców naszych ‘bywa. 


ło, a do czego dąży cywilizowana Europą i 
zdążyć musi, przekonana mianewicie z dzi- 
sieyszego położenia, że Żołnierz bydź powi- 
nien obywatelem , obywatel żołnierzem. Ni- 
gdy, iak w czasie niebezpieczeństw nie zawię- 
zuie się Ściślóy braterstwo, połączenie wszy- 
stkich stanów, których nie ma w obliczu Bo» 
gs Ovczyzny i śmierci, 

PoLacy! - Na to święte hasło pospolite go 
ruszenia wezwiycie Boga obyczajem n ysła- 
wnieyszego w chrześciaństwie rycerstwa wa- 
szego, pod Piastami i Jagiełłami; pomniycie, 
coby było, gdybyśmy teraz upadli? W coby 
się rozpreszyły nadzieie wasze, iuŻ w piersiach 
trzecich pokoleń żywione ? W coby poszła tak 
pięknie rozwiniona sława nasza, i tsle krwi 
świeżo przelanćy !! Zbierzcie się naradzać o 
środkach , iakie mieyscowość , potrzeba i ge- 
niusz narodowy wskazują; zaczynaycie Życie 
zupełnie woienne, niech cały kray zamieni 
się w obóz; niech się wszystkie siły natęża, 
zasoby wynaydą, i wszystkie dowcipy na nie- 
pokoierie wroga wysilą, czynność  przezor- 
yość naywiększa, chytrość węża i lwicy roze 
pacz; braterstwo w całóm znaczeniu wyrazu, 
wszyscy za iednego, ieden za wszystkich. Te 
hasła wasze niech będą: Do broni! Polacy 
du broni ! 

W Warszawie dnia 1 Lipba 1831 roku. 
Prezes Rządu 
(podp.) X. A. Czartoryski. 
Radzca Sekretarz Jlny Rządu 
(pod:) A. Plichta. 
zna 
WrapoMoŚcI URZĘDOWE op Woyska. 
Do Rządu Nar. dowego. 

Mam zaszczyt przesłać R-adowi Nsrodowe= 
mu rapport Czynności jen. brygady Chlapo- 
wskiego, od d. 21 Maia do 11 Czerwca r. 
b. iak następuie : 

Jenerał Chlapowski zbliży wszy się do gra- 
nicy naszych zabranych prow'ncyy, przeszedł 
gw nocy z d. 21 na-Z2 Maia; 1egoż duia 
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wysłał oddział do Brańska, któremu się za- 
łoga z kilkunastu moskali złożona, magazyn 
strzegaca poddała, drugi ku Białostokowi, sam 
zaś pomaszerował pod Bielsk. Nad wieczo- 
rem garnizon tego miasta z 500 ludzi złożóa 
ny, ledwo pod bronią stanawszy, złożył ia 
po uderzeniu na niego pułku pierwszego u- 
łanów. Na gościńcu od Brześcia, tegoż "view 
czora pułkownik Szanhorst Adjutant W. X. 
Michała uiety został, Dnia 23 Maia jenerał 
Chłapowski dowiedziawszy się, że pułk pie- 
choty Żytomirsk-ćy, 2 działa i jeden szwadron 
ułanów, bronią po nad puszczą powstańcom 
2 różnych stron Ściganym, wyyścia na drogę 
do Białowieży, pomaszerował pod Havno> 
wszczyznę, gdzie nieprzyiaciel pod dowódz- 
twem jenerała Lindenau pozycyą za wsig 
trzymał. Szwadron naszych ułanów przebył 
wieś szóstkami pod ogniem dział i piechoty, 
za wsią na lewo stoiącóy uderzył na nią i 
rozbił. Do drugićy kolumny na prawo, roz- 
kazał jeu. Chłapowski na wystrzał karabino- 
wy dać kilka razy ognia kartaczami; zmie- 
zano tym ogniem piechotę, ten sam szwas 
dron naszych ułanów rozbił, zabrał przytem 
iedno działo, drugie niedobitki w las upros 
wadziły. 

W pierwszćy szarży porucznik z pułku 20 
piechoty liniowóy Grotkowski zginął śmier- 
cią walecznych , kanomk Loga bagnetem w 
rękę pchnięty; w drugićy adjutant jen. Chła- 
powskiego Pułworowski kartaczem mocno, a 
Żołnierz ze szwadronu poznańskiego Niepo» 
Dnia 24 
Maia jen. Chiapowski przeszedł Nerewkę i 
udał stę do Masiewa, gdzie się do niego kil- 


koyczycki w głowę lekko ranni. 


kudziesiat powstańców z Białowieżkiey puszczy 
połaczyło. Tym pod dowódtwem Szretera 
poruczył obronę mostów przeciw Kozakom 
za nim idicym. Dnia 251 26 Maia porusze- 
mie ku Słonimowi, którego garnizon 2000 wy- 
nosił, uskutecznionem zostało; 27 i 28 t. m. 
jen. Chłąpowski pomaszerował w lewo, i przą- 


był Niemen pod Zelwianami na łewo od Moe 
stów, przez to zaalarmował Grodno, a sam 
spokoynie Libickę i Dzitwę przeszedłszy, w 
dniu, 31 Maia pod Lida 6 plutonami ułanów, 
2 kompanie pałku wileńskiego piechoty i 2 
działa po mocnćy utarczce zabrał. 

Zszedłszy na lewo: 2 gościńca wileńskiego, 
na którym garnizon Wilna był w poruszeniu 
Jen. Chłapowski wszedł w powiat Trocki, 
gdzie się z pewnością powstańców zastać spo- 
dziewał, iakoż nazaiutrz po potyczce z Ko- 
zakami w Użuguściu, w ktòréy sę 27 w nie” 
wolę naszą dostało, złączył się z niemi. 

Radość i szczęście tych ludzi, tak wielkie 
poświęcenie dla Oyczyzny niesacych, poświę- 
cenie się zupełne Obywateli, i błogosławień: 
stwo ludu wieyskiege, są trudne do opisania, 
ale dostateczna nagrodą za poniesione trudy 
marszowe, 

Dnie 10 Czerwca jen. Chłapowski przebył 
Wilia pod Janowem, a odebrawszy pewną 
wiadomość © przeyściu jen. Giełgud przez 
Niemen pod Wielonami, pospieszył sam do 
niego pod Kieydany, a złożywszy mu iako star: 
szemu jenerałowi instrukcyg od rządu ode- 
brang, sam pod iego dowództwem pozostał. 
Pięć dział z zaprzęgiem, 1500 karabinów, i 
tyleż niewolników, między któremi 2 szłabs- 
oficerów i 20 officerów niższych. zdobyto w 
ciagu tey wyprawy. Niewolników wszystkich 
procz officerów puszczono na wolność, a pá- 
Źnieysze doniesieuia przekonały, że ci przez 
Kozaków do podniesienia na nowo broni przę- 
ciw Polakom przymuszani, uporczywie się 
wzbraniali da wstąpienia w szeregi moskię* 
wskie, 

Prócz tego korpus jen. Chłapowskiego prze» 
cigł kommunikacyą nieprzyiącielowi, parali« 
żował iego zabiegi w zbieraniu rekrutów ma- 
gazynów, oraz W powstańcach dzielnie oż; wił 
ducha ku oswobodzeniu Oyczyznyą 
Warszawa d. 1 Lipca 1801 r. 


NACZELNY WòDZ 
(Lody) SKRZYNECKI, 
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Do Rządu Narodowego. 

Mam zaszczyt donieść Rządowi Narodowe» 
mu, 14 odebrałem rapport od jenerała Giełgud 
podług ktbrego tenże jen. przedsięwzigł na 
dniu 19 b. m. z częścią korpusu suo'ego mo- 
cne rozpoznanie ma stanowisko nieprzyiaciel- 
skie przed Wilnem.  Nieprzyiaciel skoncen: 
trowawszy tam netnal wszystkie siły, która 
ma na Litwie, wystąpił przeciw naszym tak 
mocny iż jen. Giełgud nie mógł się spodzie- 
wuć pokonać go walng bitwą, odstgpił więc 
w suoie stanowisko, a następnie © dwa mar- 
sz» od W lna. Strata w tym dniu wynesi 
po k'lka set ludzi z każdóy strony. 

W tem spotkaniu, nie miały żadnego udzia- 
łu korpus jen. Dembińskiego, działaiący po 
drugióy stronie Walii 1 korpus jen. Szy mano. 
wskiege wysłany przeciwko Połądze, 

Ostatnie wiadomości z Litwy dochodzg do 
d. 23 Czerwca.  Forinacya nowych pułków 
postępowała spiesznie i porządnie. Cała woy- 
sko tchbneło iak naylepszym duchem, 

W Warrzamie 2 Lipca 1831 r. 
Wopz NACzELNY 
(podp.) SKRZYNECKI. 


Do Rządu Narodowego. 

Do licznych klęsk które winni iesteśwy 
naszemu u eprzyiacielowi, należy cholera mor- 
bus. Ta fatalna choroba przez woysko ros- 
syyskie do granic naszych wniesiona, okazuie 
się niebawem , gdzie kolwiek ziawig się iego 
zastępy. Tak np. korpus nieprzylacielski u- 
kazał się momentalnie w Płocku. Wyszedł 
ztamtad i w odłeg!e oddalił się strony, ani 
iednego człeka po sobie niezostawiwszy; ie- 
dnę tylko ziadłiwąg cholerę, która się tam 
obiawiła, Raczy przeto Rząd Narodowy ob- 
myślić zaradcze środki, ile że wypaść może 
dła woyska Narodowego, działać w Woiewódz- 
twie Płockiem. — W Warszawie d. Zlipca 1831. 

Naczelny Wódz 
(podp:) SKRZYNECKI, 


Wiadomość Urzędowa. — Kommissya ro 
poznawcza wyznaczona do sprawdzenia, roa 
poznania i ustanowienia stopnia rzeczywisto» 
$ci zarzutów, iakie jen: Jankowski z powodu 
ostatnićy bitwy 2 Ródigerem Ściggnął na siee 
bie, ukończyła iuż swoie czynności. — Zda- 
nie sprawy teyże kommissyi i wszelkie przed, 
miotu tego dotyczące dowody, odesłane zo- 


stały do wvznaczonego Sądu woicnnego Nad- 
zwyczajnego. 


Korpus jenerała Kaysarow cofngł się od 
Zamościa, a do poruszenia tego miały dać 
powód powstania, ktore się znowu w kilku 
mieyscach na Podolu pokazały, 

We czwartek przypada rocznica urodzin ce* 
sarza Mikałaias feldmarszałek Paszkiewicz 
zwykł był podobne dni galowe obchodzić w 
Persyi i Turcji udrrzen em na nieprżyiaciee 
la. Być więc moźe, że i teraz będzie chciał 
nad buntownikami o neść sakie zwyCię:two. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

LoNpvn 21 Czerwca, — Dnia dzisieyszege 
król osobiście zagaił now: parlament. W mo» 
wie mianćy w izbie wyższćy znayduie cię nas 
stępuigce mirystn tyczące się Polski: 

“Zapewnienia uczuć przyraznych ,iakie cige 
gle odbieram od wszystkich mocarstw , upo» 
woźuinig mię do nadziei, iż mimo wewnętrze 
nych zaburzeń, któremi były dotknięte niektó. 
re kresie Europy i mimo walki teczącćy się 
w Polszcze, powszechny pokóy będzie utrzya 
many. Naywiększa moią troskliwość zawsza 


zwracać będę ku utrzymaniu tego błogosła* 
wieństwa, ,, 


(Jest to pierwszy przykład od czasn po- 
wstania narodowego, że monarcha obcy w 
uroczystym obrzędzie politycznym, publicznię 
o nas wspomina. Zmianka ta o tyle iest dlą 
nas korzystna , że czyni różnicę między wes 
wnętrznemi zaburzeniami innych kraiów a 


walką w Polszcze; że więc tę walkę uważa 
za woynę narodu 2 narodem, a nie za bunt 
lub zaburzenia wewpętrcne.) 


